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Do ogłoszeń umieszczać alą mających w RU- 
merach dwiątecznych, sobotnich | Sledzielnych 
dop!aca sią 50 procsnt 
W Warszawie nabyć można „Gazetę Poranną* 
I „Gazetą Wiaczorną* w Biurze dzienników 
„Pramiaeń”, uL Widok 1. 18. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłacznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1. 
Rękopisów ne zwraca się, — Biura Admninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. I5. 
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Pacderewsk 
Marki pe 


Czy rozejm z bo!szewikami 
jest możi wy? 

(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 

„Warszawa, 2) października. 


(A.) Posłowie Daszyński i Moraczewski — 
jak obiegaą pogłoski w kuluarach sejmowych — 
podobno się domagali podczas obrad komisyinych, 
by Polska rozpoczęła narady urzędowe z bołsze= 
wikami o zawarcie rozejmu. Odnośną propozycyę 
rząd bolszewicki miał nadesłać do Warszawy zu- 
pełnie urzędownie. 

Że bolszewicy pragną rozejmu z Polską, jest 
to całkowicie zrozumiałem. Jedyną armią, która 
się okazała dla Rosyi bolszewickiej groźną, byla 
i jest wyłącznie armia po'ska, Minęły już te cza- 
sy, gdy bolszewicy po zajęciu W Ina skutkiem 
tainej i zdradzieckiej umowy z Niemcami zapo- 
wiadali z przechrwałką, że niebawem staną w 
Warszawie i gdy w temże Wilnie rezydowały już 
wszystkie urzędy komisarskie, przeznaczone dla 
Warszawy i Kongresówki. Wilna przed boiszewi- 
kami broniła tylko garść bohaterskich ochotników 
i walecznej młodzieży. Mus'eli sę oni cofnąć wo- 
bec przewagi n'esłychanej żołnierzy bolszewickich 
i materyału wciennego bo'szewick ego. Gdy je- 
dnak koło Wielkiejnocy wystąpił na linię bojową 
koło Wilna żołn'erz regularny polski, bolszewicy 
natychm ast stracili Wilno i ponoszą od tej pory 
klęskę za klęską. Niydzie na dalszą metę armie 
bolszewickie, prowadzone czesto przez oficerów 
niemieck'ch i czeskich. nie zdołały stawić czała 
nmęstwu żołnierza po'skiceo i rozumowi strategi- 
cznemu sgenerałów palskich. 


Kleski militarne bolszew'ków, ponoszone w 
starciu z wojskami polskiemi są — jak mi 
zwracał w W nie uwagę jeden z wybitnych 
działaczy państwowych polskich są 
czemś wiecej, niż zwyczajną ‘klęską woj- 
skową. Są one ewenementem politycznym, 
Obniżyły niestychanie powagę rzadu sowietów 
wewnatrz Rosyi samef | na zewnatrz, podniosły 
natomiast powagę Polski w Świecie międzyna”:— 
dowwvm i dodały ducha Polakom wewnatrz granic 
polskich. | pierwsze i drucie jest dla bolszewizmu 
llęska. Bolszewicy mogli się trzymać u władzy 
tak dugo, iak dłngo przyp"szczano, że sa militar- 
rie niezwycieżeni. Bici, stale bici przez Polaków 
traca na autorytecie, zmuszeni odciągać liczńe 
wojska na front polski, ustępują także wobec gene- 
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Lwów, Środa 22 października 1919 
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Rok IX 


Prezydent ministrów Paderewski wrócił do Warszawy! 


Warszawa, 21 października. 


nistrów. Po krótkiej konferencyi z ministrem 


(Telef) (G.) Prezes ministrów Paderew- |spraw wewnę rznych Wojciectowskim, udał sią 
ski przybył wczoraj posiągiem dypl matycznym | Paderewski do siebie na zamek, witany po dro- 
do Warszawy. Na dw rcu oczekiwało kilku mi: ! dze owacyjnie przez publiczność. 


Korony bedą wkrótce zastąpione polskiemi markami ! 


B.liński nie za kceptuje pożyczki obniżającej powagę Republiki polskiej. — Przedłużenie 
tsreninu płatności asygn t polskiej pożyczii państwowej. 


Warszawa, 21 października. 
* (Telef.) (G) Przedstaw ciele organizacyi spo 


polskiej. Poruszoną przez obcych sprawę połą- 
czenia komisyi przywozu i wywozu z centralą 


łeczno:gosrodacczych udali się do min. skarżujdewiz p. Biliński przyrzekł w miarę możnoś:i 


p. Bilińssie o z prośbą o przyśpieszenie załatwie- 
nia sprawy regulacyi waluty, wobec olbrzymich 
szkód, jakie różnorodność znasów pieniężnych, 
będących w obie. u wyrządza życiu gospodarcze- 
mu. P. Biiińsk. oświadczył, że niedługo korony 
*sędą wycofane i zastąpione markem: polskiemi. 
Druk nowych marek odbywa się na 65 maszy- 
nach w drukarni państwowej w Austryi i ukoń 
czony będzie za 3—4 mies ące. 

W sprawie pożyczki zagranicznej p. Biliński 
objaśnił, że zarzucany jest różnorodnemi ropo- 
zycyami, że jednak nie zaakceptuje pożyczki za- 


ranicznej, któraby obniżya powagę Republiki 


Porządek dzisiejszych obrad sejmowych. 
Warszawa, 21 października. 
(PAT.) Porządek dzienny dzisiejszego po- 


| oprocentowania. 


przychylnie załatwić. 

Na posiedzeniu przedstawicieli banków p. 
Biliński oświadczył, że rząd wystąpi z projektem. 
aby asygnaty pożyczki państwowej, wystawione 
w markach a płatne 1 listopada, były co do pła- 
tności prolongowane na 6 miesięcy, jednakże 
z mniejszem oprocentowaniem od dotychczaso- 
wego, przyczem nie zgadzający się na to, mogą 
otrzymać całkowitą nalężytość w markach. Co 
się tyczy asygnat na ruble i korony, prolongata 
na 6 mie:ięcy nastąpi bez żadnej zamiany stopy 


o rządowym projekcie ustawy o pełnoletnośc. 
w byłym zaborze austryackim; 

4. sprawozdanie Komisyi administracyjnej 
w przedmiocie ustawy o organizacyi statystyki 


siedzenia Sejmu, kió*e odbędzie się dziś o go*| administracyjnej. 


zinie 4 po południu, jest następujący: 

1. Wybór wicemarszałka i sekretarzy; 

2 sprawozdanie Komisyi prawniczej w prze- 
dmiocie ust.wy o postępowaniu upro zczonem 
w sprawach o zbrodnie i występki na ziemiach 
byłego zaboru Bustryackiego; 

3. sprawozdanie Komisyi prawniczej o wnio- 
skach pp. Kiernika i Grzędzielskiego i tow. oraz 


Ministerstwo aprowizacyi pozwala na 
użycie sły zbrojnej. 
W rsz'wa, 21. pażdziernika. 
(Telef.) (G). Wedle doniesień z Często 
chowy, wobec oporu chłopów w oddawaniu pro. 
duktów roinych na cele aprowizacyi upoważniła 
starostwo do użycia siły zbrojnej. 


W OO, 


Komuniści gdańscy zapowiadają zamach stanu! 


Wiedeń, 21 października. 


cyalistów wrzenie. Znamiennem jest, że miej- 


(Telef.) (fr.) „Der Neue Tag" donosi z|scowi komuniści jawnie zapowiadają na 9 listo- 
Gdańska, że od kil u dni ma się tam rzekomo pada b. r. zamach stanu. 


uiawniaś wśród komunistów i nie*awisluch gso- 


- 
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rałów rosyjskich antybolszewickich. Qóyby nie -bną, by bolszewicy mogli je w pochodzie Eg” Trudno jest dokładnie skreślić ilość członków 
klęski w starciu z Polakami, nie dopuściliby genc- trzymać. | polsk. partyi komunistycznej, z powodu prześla- 
rała Judenicza tak blizko Petersburga i zdołal.by | Zinowiew wygłosił niedawno mowę w Peters- | dowań rządu jest ona bowiem zmuszomą żyć ży- 
zatrzymać Denikina, jburgu, w której zwrócił uwagę na straszliwy nie- |ciem podziemiem. Każde usłowanie publicznej ak- 

Niepożądanym jest dla boiszewizmu wzrost porządek w Rosyi Sowieckiej, na spadek waluty |CYł, spotyka Się z najbrutalnie:szemi represaflamt, 
powagi Polski i spotęgówanie tężyzny polskiej jyd, Brak zboża w Petersburgu przypisuje on zni-| W tych warumkach utrzymywanie jakiejkolwiek 
wewnątrz Polski. Bo bolszewizm zawsze jesz :ze szczeniu mostów we wsclrodniej części Rosyi. Pod, Statystyki jest niemożliwe, Wogó!ności tylko po- 
liczył, że zdoła zatknąć swój sztandar czerwony koniec oświadczył Zinowiew, żę cała nadzieja jest | wiedzieć możemy, że mamy rozległą i silną orza- 


na gruzach państwa polskiego. Lecz niepodobna w czerwonej armii, liczącej milion ludzi. 


obalić państwa, którego obywatele zwyciężając, 


nabierają hartu i pewności siebie, 

iże posłowie Daszyński i Moraczewsk: są zca- 
nia, iż należy.z bolszewikami zawrzeć rozejm, 
wydaje się to prawdopodobnem, gdy się zestawi 
ową pogłoskę z artykułami „Robotnika“, który od 
dwu tygodni bardzo wytrwale przemawia w tym 
uchu. Taki rozeim przecież byłby szkodliwym 
volitycznie i militarnie. Politycznie mógłby Polskę 
narazić enteng e, której jesteśmy sojusznixzni. S0- 
jusze nakładają obustronne zobowiązania, które! 
rałeży wykonywać lojalnie. Ententa zwalcza 


bciszewików, jak wynika z notysp. Clenenceax. | 


Pod względem wojskowym umożliwiłby bo!sze- 
wikom obronę na innych frontach. Gdyby tam 


zwycięży!i, zabraliby się znowu do zwalczania ar-| 


mij polskiej. 


Ostatnie dni bsiszewizmu 
w Rosyi. 


Lwów, 21 października. 

Jeżeli można dowierzać prasie angielskiej i Ko- 
munikatom wojskowym armi Judenicza, wybiła 
dla panowania bolszewików ostatnia godna. A nie 
pobiły ich armie kontrrewolucyjne,. ans działa en- 
temty, lecz własny ich system, wykazujący coraz 
jaśniej niemożliwość dźwignięcia porządku `- pań- 
stwowego z gruzów rewolucyi środkami terroru. 
Okazało się nawet, że bolszewizm byłby zag nał 
już dawno, gdyby groza wojuy ze strony wojsk 
kontrrewolucyjnych i koalicyi nie była mu sztu- 
cznie przedłużyła życia. Dobila zaś bołszew zm nie 
wojna, ale własne jego rządy, Sprowadzające na 
ziemię piekło, zamiast obiecanego raju. 

Depesza z Zurychu o wypadkach rosyjskich 
potwierdza wiadomości o rozkładzie czorwonaj ar- 
mi; w Rosyi. Niema ona odwagi do dalszzgo pro- 
wadzenia wojny. Wydarzenia rozwijają się w po- 
dobny Sposób, jak w czase rozkładu «czerwonej 


armii na Węgrzech, ponieważ wojska, znajdujące : 


się na froncie i w czerwonym Sztabie generamym 
uważają chwilę obecną za odpowiednią do zrzuce- 
nia maski. To samo czynią żywioły burżuazyjne, 
które zmuszono do wstąpienia w szeregi czerwo- 
wej armii, 

Pochód Denikina na Moskwę odbywa się bez 
żadnych przeszkód. Lotnicy jego obrzucili miasto 
osombami. Sze! sztabu generalnego Den kina, gen. 
Romanowski, zaprzecza pogłoskom „jakoby Deni- 
kin miał zamiar wprowadzić na nowo carat. Podo- 
bno o przysztej formie rządów w Rosy: rozstrzy- 
gnie konstytuanta. Jednakże u większości jest p3- 
dobio wielka skłonność do ustanowienia naczel- 
nika państwa, 

Postępujące naprzód arma Judeuicza i Deni- 
kina wiozą ze sobą żywność dla Petersburga j Mo- 
skwy. 

Podobnie „Wiener Allg. Ztg.“ donosi z Ham- 
burga, że .ozkład wojska bolszewickiego jest nie- 
umikniosry. 

W poszczególnych punktach przełamano front 
boiszewicki, a wiema rezerw, które mogłyby za- 
pełnić luki. 

Wedlug doniesień z Kopenhagi, bombardują lo- 
tnicy angielscy Kronsztad. Twierdza miała podo- 
bro kapitulować, flota zaś angielska miała przybyć 
do portu. 

Telegram wieży Eiffla donosi oficyalnie z Hel- 
s'ngforsu, że Judenicz zdobył Krasmoje Seło. Krą- 
żą także pogłoski, że Judenicz wmaszerował już 
do Petersburga. Wszystsie wiadomości zgadzaią 
się z tem, że bolszewików na wszystkich frontach 
odępchnięto. 

Także na wschodzie ofenzywa przeciw bolsze- 
wikom postępuje naprzód. Na południu wojska 
Denikina, obecnie pięciokrotnie zwiększone, idą 
naprzót ku Moskwie i jest rzeczą nieprawdobodo- 


Dzienniki petersburskie żądaty jeszcze przad 
|kilku dniami zupełaej zagłady burżuazy:; podobno 
"także w ostatnich czasach stracili bofszewicy w 
pobliżu Kronsztadu przeszło 2 tysiace osób Zz po- 
śród Klas inteligentnych. 

| Z wiarygoćnego źródła słychać, że Lenin 
zwrócił się do mocarstw z nową propozycyą po- 
„kojową. 


Polska partya 
komunistyczna. 


Geneza partyi. — Fuzya dwóch odłamów partyi 
socyalisiycznej, — Represalia ze strony rządu. — 
| 1069 komunistów w więzieniu. — Perfdua polity- 
jka P. P. S. — Kosuumści a kwestya agrarna, — 


| Komuniści a wybory. 


Lwów, 21 października. 


Wydarzenia ostatnie w związku 
strajkiem rolnym i grożącym powszechnym 
Sirajkiegn robotniczym, wykazały nicbezp e- 
czeństwo komunistyczne w Polsce. Poniż- 
szy wywiad jest cennym przyczynkiem do 
działainości komunistów w Polsce. Oto co 
mówi w tej kwesty organ komunistów wło- 
skich na podstawie informacyi jednego z lea- 
derów polskiego komunizmu: 


„Avanti“, organ partyi socyalistycznej w Me- 
dyolanie, ogłasza następujące dane o polskiej par- 
tyi komunStycznej, wedle wyw adu z jednymi 
jej przywódców, a zarazem członkiem bruksel- 
| skiego Biura Międzynarodowego: 

I Polska partya komunistyczna powstała ze 
złączenia się dwóch odłamów po'skiego socyali- 
zmu rewolucyjnego, t. j. z częśc lewicowej PPS. 
li z polsk. socyalnej demokracyvi. Ta ostatnia par- 
tya założona w r. 1893 przez Różę Luxemburg. 


z 


który dziś nosi nazwę komunizmu. Frakcya lewi- 
icowa P. P. S. odłączyła się od niej w r. 1906 ` po 
"dług ej ewolucyi przeszła do zasad. komunizmu 
współczesnego. Połączenie tych obu odłamów w 


w grudniu r. 1918. 


wyznawała zawsze zasady socyaliznu skrajiego, -` 


jedną partyę. o wspólnym programie dokonało się 


nizacyeę w Polsce dawn'ei rosyjsk el, srecyalnie w 
Warszawie, Sosnowcu | Lublinie, że marzy dużz 
edherentów w Galicy?}, gdzie nasza orgmizacya 
jest jeszcze młoda i walczy z największemni tru- 
dnoŚciam, nie mamy zaś prawie wcale członów 
w Poznańskiem. 
| Około tysiąca naszych towarzyszy iest u- 
| więzionych w własnej ojczyźnie. Rada rohotricza 
S Scsnowcu została w całym swym składzie are- 
sztowa:a w lipcu rb., a z 250 jej członków: 180 
jeszcze pozostale w więzienu. Wszystkie nasze 
pisma. a także svmpatyzujące z nami, ulegają za- 
wieszeniu. Stowarzyszenia nasze rozwiązuje Się. 
Osławione paragrafy 126 129 kodeksu cars*'e- 
go i tvczące sę propagandy przewrotowej, po- 
wróciły do dawnej siły, a stało się to za rządów 
Socyalistycznych  Moraczewskiego — sędziowie 
zaś polscy stosują ie z wieksza jeszcze goriwo- 
Iiścią, niż dawni czynowmicy carscy. 

Oprócz prześladowań ze strony rządu paiya 
komunistyczna ma przeciw sobie perfidną poi ty- 


zę K€ P. P.S. W Radzie robotniczej P. P, S. per fas 


„et nefas starała zapewnć sobie większość, skoro 
| zaś tylko czuła przesunięcie Się punktu ciężkości 
| na stronę komunistów, wystąpita į utworzyła "sv- 
ibną Radę. W dawnej pozostali tylko bundyści i 
frakcya opozycyjna P. P. S., która nebawem 
wejdzie zupełnie do partyi komunistycznej. 

Co się tyczy kwestyi agrarnej, to refornia u- 
chwalona przez Sejm, zdaniem naszem krzywdzi 
lud wiejski i wywoła w kraju gwałtowną walk. 
(Przygotowując sę do niej masy ludowe i::stvn- 
iktownie garną się do naszych towarzyszy, Ató- 
rzy też będą awangardą ruchu agrarmego. 

Leader komunistyczny zapytany o opui; swą 
|w kwestyi żydowskiej, potępił z całą stanowczo- 
ścią wszelkie brutalne objawy antysemityzmu, 
wreszc e w Sprawie przyszłych wyborów oświad- 
czył, iż polska partya komunistyczna rarazie 
wstrzyma Się od uczestnictwa w wyborach; nie 
jest to jednak kwestyą zasady. lecz taktyki, m'ę- 
dzynarodowy kongres komunistyczny bowiem 
pozostawił pod tym względem poszczególnym | 
partyom wszelką swobodę, 


Położenie górników w zagłąbiu dąbrowskiem. 
Przemysłowcv prowokują straj. — Tak głosi „Robotnik“. 


Lwów, 21. października, 


się „Robotnik“ na brak kas chorych i nieprzepro- 


(Sp.) Dnia 25. sierpuia br. zawartą została po, wadzenie ubezpieczeń społecznych. > 


siedmiodniowym strajku pomiędzy przedstawi- 
cielami górników w Zagłębiu Dabrowskien: a 
rządem umowa, macą której podwyższono płace 
akordowe i dniówkowe gorników o 30 prc. rohot- 
|l nicy zaś.zagwarantowali podniesienie wydajności 
| pracy 6 25 pre. 

Obecnie zwraca się „Robor“ enini pu- 
j blicznej z oskarżeniem przemysłowców, jż mimo 
upływu dwu miesięcy od czasu zawarcia umowy, 
nie wprowadzili oni dotąd ani jednego punktu u- 
mowy, w szczególności nie wprowadzono w ży- 
cie komisvi rozjemczei. nie zatwierdzono regula- 
iminu mężów zaufania, nie zrobiono niczego w 
Sprawie dostarczenia robotnikom odzieży i obu- 
wia, jakoteż środków żywności. Wreszcie skarży 


u 


Karitaliścj węglowi, zaślepieni dzikim szałem 
nienawiści klasowej — konkluduje „Robotnik* — 
prowokują nowy straik w przemyśle rórnczym. 
strajk, któy może stę łatwo przerodzić w buni 
rozpaczy! 

Oczekujemy od rządu, by wobec artykału 
„Robotnika“ poinformował publiczność, czy rze- 
czywiście postępowanie przemysłowców  górni- 
czych nie odpowiada osnowie umowy, zawartej 
dnia 25. sierpnia br. Produkcya węgla w Zagłębiu 
Dabrowskiem zbyt żywotne ma dla kraju znacze- 
nie, by jednostki. czy choćby zrzeszenia miedotrz”- 
mywaniem umów narażały na szwank dobro pań- 
stwa. 


S$trajku Kolejowego nie będzie: 
Uchw”ły z azdu prezesów kół związku pracowników koleiowych. 


Warszawa, 20. października 
Wczoraj od godz. li przedpoł. do 12 w nocy 
cbradowa?ł zjazd prezesów kół związku zewodo- 
wego pracowników kolejowych. 
Omawiano sytuacyę, jaka się wytworzyła 
dzięki tem» że Żądania. wystosowame przez zjazd 


rrezesów kół w dniu 5. bm. nietylko nie były w 
swej większości spełnione, lecz nawet rozpatrzu- 
ne i że rninisteryum kolei nie dało na nie żadne 
odpowiedzi. 


Po całodziznnej, chwilami gwałtownej dysku- 
syi, w której prezesi kół poruszali różne bolączki 
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zawodowe i utyskiwali na lekceważenie ich po- 
trzeb | organizącyi przez władze kolejowe, u- 
chwalono rezolucyę, w której zjazd oświadcza. że 
„by zmusić minister. kolei do szanowania organi- 
zacyi pracowników kolejowych i zaspokojenia 
słusznych żądań, widzi obecnie słuszną drogę, a 
ta drogą jest strajk“ — „to jednak wobec położe- 
ria państwowego Rzeczypospolitej Polskiej, a 
także ze względu na stan aprowizacyjny w kraju, 
pomimo, iż pracownicy kolejowi będą zmuszeni 
pracować o głodzie i chłodzje — zjazd dzisiejszy 
wypowiada się przeciw straikowi*. 

W jimiennem głosowaniu 
za strajkiem 20 delegatów, reprezentujących 23.608 
kolejarzy, przeciw straikowi 42 delegatów, repru- 
zentujących 42.512 kolejarzy. 


a: ma 


Polacy a 


Po ogłoszeniu wyników głosowania zwolen- 
nicy strajku ze śpiewem „Czerwonego sztandaru” 
opuścili zebranie. 

Pozostali członkowie ustalili, że jednorazowy 
zasiłek skarbowy powinni otrzymać wszyscy kí- 
łejarze, pracujący od lipca į że kolejarze mało- 
polscy powinni otrzymać zasiłek według norm, 
przewidzianych przez komisyę sełmową. 

Zjazd połecił zarządowi związku wyjedrać 
liczbę pociągów, wystarczającą do sprowadzeria 

wystarczającej ilości ziemniaków z Poznańskiego 
dla kolejarzy i pertraktować z ministeryum kolei 


wypowiedziało sję jo wcielenia w życie dalszych żądań. 


Too 


Denikin. 


Nie pragną współdziałania. 


„Lwów, 21. października. 
Wofska Denikina walczą z Ukraińcami 
w okolicy Balty i Humania (około 200 i 130 mil | 


na południe od Kijowa). Która strona podjęła ofen! 


zywę — niepewnem jest, prawdopodobnie Deni- 
kin. Wiele oznak każe się domyślać, że Denikin u- 
siłuje ubezpieczyć swą lewą flankę przez od: 
parcje Ukraińców, a 

nawiązanie styczności z polską armią. 


Skoro rzecz się tak ma, to nieprawdopodobn=sm jest, | 


aby wojska galicyjskie, które walczą tylko za 
Pellurę w nadziej otrzymania Galicyi wschodniej 
od Polski — stawiały większy opór. 

Zdaje się, że tak Ukraińcy, jak i armia ochot- 
nicza (Denikina) zezwolili — w nadziei, że sily 
to'szewickie, które przed 14 dniami operowały na 
płn. od Odessy, a następnie zajęły Żytomierz, za- 
atakują drugą stronę — 

wymknąć się tymże oddziałom bolszewickim. 


purktu widzenia jest kilka zarzutów do podnie- 
sieria. 

(W pierwszym rzędzie ich strategiczne poło- 
żerie jest naogół tak dobre — jak tylko być może. 
Ich pozycye biegną od „Zbrucza na północ, trzy- 
mając się w przybliżeniu linii Horynia. Na linii 
Samy-Kijów dzierżą oni Olewsk. Na linii Łuni- 
niec-Mozyr. ich na;bardziei wysuniętym punktem 
ject Perryków. Posiadając za linią dobrą sieć ko- 
lejową z wybornemi odgałęzieniami — 
nie widza oni szans w posuwaniu się naprzód o tej 

porze roku. 
Wyposażenie zimowe atmi jest bardzo ubogie — 


lleży tedy w ich interesie urządzić się wygodn'e 


na obecnych stanowiskach. zanim rozpocznie się 
zima. 
Powtóre — 
idea: współdziałania z Denikinem wywołałaby u 
socyalistów krzyk 


O te oddziały wzmocniły się obecnie wojska bol- (a yell), że polskiej armii używa się do wskrze- 


szewickie na półn. od Żytomierza wzdłuż toru 
kolejowego Kijów-Sarny i wzrosły do pokaźnej 
si'y. Wykonują one poważny nacisk tak we 
wschodnim, jak i w zachodnim kierunku — i 
szanse połączenia się Denikina z Polską na tym | 
odcinku są mniejsze, niż były 3 tygodnie temu. 
Polacy naiwidoczniej zapatrują się raczej 
Z ich 


biernie na ideę połączenia z Denikinem. 


Kącik anrowizacy'ny. 


Biuro rozdawnictwa kart. 
(Obrazek z lwowskłej gospodarki). 


Ze sfer bardzo dobrze poinformowanych piszą 
nam na temat gospodarki w biurze rozdawmuctwa 
kart następujące bardzo ciekawie rzeczy: 

Aby zrozumieć dzisiejszy Stan tej instytucyi, 
należy sięgnąć w przeszłość — aż do dnia jej uro- 
dzin w r. 1915. 

Prezydyum miasta, powołując to biuro do ży- 
cia, nie zdawało sobie zupełnie sprawy z jego do- 
niosłości dla mieszkańców miasta. Jego początko- 
wa organizacya była żadna, a szefem został dr. 
Orłowski. Chaos, jaki tam panował, musiał dla 
wielu zostać pamiętnym. Nikt nie wiedział, poco 
to biuro egzystuje i jakie zadania ima spełniać. Na 
domiar złego, poddane omo zostało radcy Zawi- 
stowskiernu, który uważał je za rodzaj bękarta, 
marzuca! ma najniezdolirejszych urzędników, mię- 
dzy innemi i Chomickiego, który w rezultacie 
oskarżony zestał o malwersacyę aż 70 wagonów 
cukru! 

Gdy agetidy tego biura siłą rzeczy rosły, przy- 
dz'elono jeszcze jednego urzędnika konceptowego, 
Feliksiewicza. Za to personal pomocniczy, wyłącz- 
mie żeński, był niżej krytyki. Kto chciał, um'esz- 
czał tam swoje kochanki (turn. Rimml złodziejkę 
Aptowitzerównę, inni morderczynię Suppanównę, 
szpiega Wenzlową itd.). Były o to głośne awan- 
tury, ale to nie pomagało. 

W rezultacie całe biuro zamieniło się w nie- 
ozynną bajurę tak, że wdała sie w to kəmenda 


szenia reakcyjnego rządu rosyjskiego. iPod pew- 
nym względem opinia pubilczna przeciwną była- 
by czynnemu pomaganiu nowsj Rosyi, 


| pókż nie wyjaśni się, jakie są zamiary tejże w što- 


gunku do Polski 
Wszystkie te wątpliwości dałyby się pokonuc, 
gdyby Denikin dał jasne oświadczśnie, zagwara1- 
towane przez Ak a mieszczące: zrzeczenie 


jego sanacyę. Więc poszedł Orłowski, a jego miej- 
sce zajął Borecki., Poddałi go jednak radcy Platow- 
skiemu, który i tak już nie wiedział, gdzie mu gło- 
wa Stoi, bo iego kompetencyi i aprobacie podlega- 
ły rzeźnia, apnowizacya, opał, kuchuie, zakład o- 
dzieżowy i ieszcze inne. Ale dano przynajmniej 
dwie siły rachunkowe (Igel i Kowalski), 

Nie długo jednak trwał ten postęp ku lepsze- 
mu. Prezydyum urzędników znowu ściągnęło, na 
których miejsce trzeba było brać niewyszkolonych 
w tym dziale emerytów po 90 koron miesięcznie. 
Powrócił więc dawny chaos, tem większy, że biuro 
ustawicznie okradano z Kart (protokoły policyjne 
notują kilka włamań, choć wiadomą iest rzeczą, 
że dokonali tego swoi). 

Panny miały place po 120 koron miesi ie. 
Z tego kazano im żyć i mie kraść kart. Na iar 
wszystkiego prezydyum kazało zredukować jesz- 
cze i tak niewystarczający personal. W rezultacie 
biuro przestało prawie fungować. 

Szkontruu w biurze tem przeprowadzono do- 
tychczas 2 razy. Pierwszy raz na żądane paru 
(niekradnących) urzędników. Przyszedł wtedy ja- 
kiś pan,  przerzucał przez parę godzin, zamiast 
przez parę tyg. książki i odszedł z tem, że wszyst- 
Iko jest w porządku. Ale Zaraz po nan przybiegł 
nadradca Kwiatkowski mówiąc, że to jest niepo- 
dobieństwem, aby się obeszło bez złodziejstwa 
(tym Tazem wyjatkowo miał słuszność) lecz i on 
po godzinie szukania nic nie znalazł. 

Aby zdzcentralizować to chaotyczne biuro, 
stworzono biura okręgowe. Stanęli jednak na ich 
czele prawie sami eme.yci, niedołężn, niefachowi, 
a że podlegali wprost prezydynm, więc nie poro- 
zumiewali się z biurem kart, wskutek czego oni 


a 


SW 


miasta i połeciła prezydywn miasta przeprowadzić |do Sasa. a biuro kart do lasa. Zamęt rósł. W biu- 


| 
| 
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się jakiejkolwiek pretensyi do Polski kongresowej 
Galicyi — oraz poddanie się decyzyi Ligi Naro- 
dów (the ruling), co do zajętych obecnie przez Pol- 
skr kresowych obszarów wschodnich. i 
Należy się spodziewać, że koalicya skorzysia 
ze świeżej sposobności przybycia polskiej misyi 
do kwatery głównej Denikina 
dla wyświetlenia niextrych watpliwości i trad- 
ności między Polską a Rosyq. 
Sposobności przywrócenia silnego rządu kra- 
jowi tak cennemu dla całego Świata, jak Ukralaa 
nie powinna dyplomacya koalicyjta pominąć 
z braku energii. 


(„Times'*, 7. październ.) 


Z Polsk. Tow, Demokratycznego. 


Lwów, 21. października, 


Pod przewodnictwem r. prof, Hauswalda o- 
bradowało Towarzystwo demokratyczne we Lwo- 
wie nad sprawą Galicyi wschodniej. Radca Ry- 
bicki przedstawił w krótkości przebieg rokowań 
z Komisyą dla spraw polskich w Paryżu, wyja- 
Śniając, jakim sposobem obrady się tam odbywa- 
ją i jak powstały »różne postanowienia w pierw- 
szym projekcie koalicyjnym, nie nadające się do 
przyjęcia przez rząd „polski. Dzięki usilnym sta- 
ranom delegacyi miasta Lwowa udało się usu- 
nąć wiele niejasności i doprowadzić do pewnego 
porozumienia, tak, że obecnie sprawa Galicy; 
wschodniej jest ponownie badana i powinna być 
wkrótce w sposób racyonalny i zadowalający za- 
łątwioną. 

Co do administracyjnego podz'ału całej Ga- 
licyi opracowano w Warszawie kilka projektów, 
z których jeden przewiduje podział na 3 woje- 
wództwa, drugi zaś na 9 okręgów czyli Ziem sa. 
morządnych. 

Po interpelacyach pp. dra Glazera i Weksle. 
ra przedstawił prof. Hlauswald swój projekt upo- 
rządkowan'a sprawy małopolskiej (ogłoszony w 
„Gazecie Wieczornej* z 8 i 9 października), wy- 
kazując potrzebę utrzymania w pewnej mierze 
całości kraju rządzonego ze Lwowa, jako stolicy 
prowincyi, gdyż inaczei niemożliwem byłoby u- 
trzymanie trwałej równowagi narodowej w tei 


cześci państwa. Pod względem politycznym stwo- 
rzonoby zdaniem mowcy nailepsze warunk' przez 
szkolnictwa Średn'ego i wyższego. 
i kukurv narodowej 


przydzie'enie 


spraw onieki oraz skarbu 


"ach TENEI Piha był wart swoich 
szefów. 

Tu też można wspomnieć o instytucyi mężów 
zaufania, którzy najzupełn'ej zawiedli. Każdemu 
mężowi zaufania konsumenci ustawicznie przyby- 
wają, a nikt nie ubywa. I bo jest naturalne. Kto 
się wprowadzł na mowe mieszkanie. ten zgłasza 
się po karty żywnościowe do nowego męża zau- 
fania i ten musi je wydać. Al: mężowi zaufania 
ani w głowe zbadać, kto się z jego rejonu wypro- 
wadził. Musia'by jego karty skreślić we wykazie, 
a przecie lepiej schować je dła siebie, 

Ale najwigksza część kart ginęła pod fartuszka” 
mi panien aprowizacyjnych. Podczas gdy mań-pu- 
lantką magistratu pobiera dziś do 900 koron mie- 
sięcznie, panna apnowizacyjna ma maximum 300 
koron. Tak to płatnym funkcyonaryuszkom powie- 


rzamo setki tysięcy kart, one również be; żadne, 


ale to absolutrie bez żadnej kontroli pobierały od 
stron należyłości za naftę i spirytus.  M/'esięczny 
obrót tych pieniędzy wymosił przeszło pół miliona. 
Każda panna była mogła odłożyć sobie pizkiy po- 
sag z tych pieniędzy, Czy tak robiły, dziś nie da 
się powiedzieć, bo nad tymi wpływami nic było 
żadnei kontroli. 

Gdy wszystko tonęło w coraz większym blo- 
cie, powołany został na kierownika biura kart nad- 
radca Malzacher. Nie łatwo mu było zorysatować 
się w tym labiryncie różnych niewłaściwości i Mi; 
uczciwości. A gdy nareszcie ujął całokształt tej ii 
stytucyi i byl w nailepszem stadyum Korzystny m 
reform, odwolany został na inny posterunek. ©. 
becnie biuro kart jest już trzeci miesiąc bez głowy, 

(Dok. nast,). 


GAZETA Wiki LORNA". 


każdczo z dwu narodów głównych dwom równo- 
rzędnym W'ydziałom narodowym, odpowiedz:.al- 
nym przed odnośną Radą Narodową polską, wz£ię- 
dmiłe ruską. 

Ustrój władz oparty na tego rodzaju założe- 
niach odpow .adaiby najlepiej wytworzonym przez 
wielowiekowe spóiżycie obu narodów warunkom, 
opierałby się 1a um cjętnem zastosowaniu zasady 
samostanowienia, nie krzywdząc przez podz.aty 
*erytoryalne żadnei strony, umożliwiając mimo 
to tworzenie okręgów samorządnych np. wedie 
projektu drugiego (9 Z em) a przez ustrnięcie przv- 
krej zawsze opieki jednego narodu nad drugim 


spowodowałby w blizkiei nawet przyszłości zla- 


godzenie tarć narodowościowyci. 

W ożywionej dyskusyi przemaw'ali pp. Ry- 
bicki, Weksler, Bartel, Rłodak'ewicz, Majerski i 
inni, żądając różnych wyjaśnień i wypowiadając 
swe poglądy lub uwagi krytyczne. 

Dalszą dyskusyę odłożono do następnych po- 
siedzeń, postanawiając iednocześnie, że posiedze- 


nie sobotnie ma być poświęcone sprawom pro- ; 7 
| ambasady. rosyjskiej telegram, donoszący urzędo- 


Iwo. że Petarsburg został obsadzony przez J*de- 
| nicza. 


gramowym i organizacyjnym. 


O PRAWA NIEMCÓW W POLSCE. 
Warszawa, 20. października. 

(PAT.) Z Berlina donoszą, że rokowania z Poł- 
ską wzięty obrót zadowalający. Rząd niemiecki 
stara się przedewszystkiem zapewnić Niemcom, 
mieszkaiacym w Polsce, jako też na terytoryach 
plebiscytowych na wypadek ich przyłączenia do 
Polski dalexo sięgające prawa prywatne i publi- 
czne, 


Soboń desygnowany na raczelnika ezerez- 
wyczalki w Polsce. 


Goltza. Miał on to czynić dlatego, ponieważ 
spo ziewa się, że po sukcesach Goltza będzie 
mógł wsiąpić na tron rosyjski 


ZA CZTE?Y DNI ROZPOCZNIE SIĘ 
BLOKADA «OSYI. 
Wiedeń, 21 października 
(Telef.) (G.) Z Bazylei donoszą: Wedle infor- 
macyi z Paryża ogólna blokada Rosyi rozpocznie 
się 25 bm. Chodzi o jaknajskuteczniejsze poparcie 
w ten sposób operacyi, podjętych orzcciw czer- 
worej gwardyi. 


PETERSBURG ISTOTNIE OBSADZONY 
PRZEZ JUDENICZA. 
Wiedeń, 21 października 
(Telef.) (G) Z Lyonu donoszą: Wedle urzę- 
dowego doniesienia iskrowego ze strony angiel- 
skiej, potwierdza się wiadomość a wtargnięciu 
Judenicza do Petersburga. Sazonow otrzyma! z 


ŁUPY ZABRANE PRZEZ BOLSZEWIKÓW 
W KIJOWIE. 

Wiedeń, 20 października. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Zaięcie Ki- 
jiwa przez bolnzew ków nastąpiło tak niespodzie- 
wanie dla Denikina, że armia jego nie zdołała nic 
wywieźć z miasta. W ręce czerwonej armii wpa- 
dła olbrzym a ilość zdobyczy, a przedewszystkiem 
wiele armat, karabinów maszynowych, zwykłych 

i anmrunicyi, oprócz tego znaczne tabory. 


Ha 4392, 


Denikińcy podjęli kontrataki, które jednak niw 
zdołały powstrzymać pochodu bolszewików, 


800 MILIONÓW RUBLI ZRABOWANYCH. 
Wiedeń, 21 października. 
(Telef) (u) Biuro korespondencyjne donosi 
z Odessy, że partyzanci bojszowiccy, którzy prze- 
darl się przez fromt, otoczyli koło Fastowa porag 
denikiński i zrabowali z niego około 800 milionów 
rubli. 


ARMIA DENIKINA KOłO KIJOWA ZAGROŻONA, 
Wiedeń, 29 października. 
(Telef.) (u) Z Kijowa donoszą: Armią bolsze- 
wicka przez zaatakowanie przez Demidna na zm- 
chód od Kijowa postawiła w bardzo krytycziem 
położeniu armie ochotnicze, zagrazałac w ewen- 
tualnym dalszym pochodzie tyton Denikina, 


KLUB MONARCHISTYCZNY W BUDAPESZCIŁK 
LICZY NA POPARCIE ANGLI. 
Wiedeń, 21 październik „m 

(Telef.) (G.) „Neue Freie Presse“ donosi, że 
w Budapeszcie utworzył się klub monarchistvcz: 
ny, mający na celu skupienie wszystkich, którzy 
chcą pr ywrócenia władzy monarszej na Węgrzech 
bez wz.l.du na to czy na tronie osiędzie Habs- 
burg, czy też monarcha inn go rodu. Organizato* 
rowie l cza się z tem, że Amerykai Francya bẹ- 
ą sę przeriwiały ich dążeniom, natomiast spo- 
dziewają się poparcia ze strony Anglii. 
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Warszawa, 21. raździernika. | 


(Telef) (G) Aresztowany Wacław Soboń "Po raty fikacyi poKoju p zbrojna interwerncya w Meksyku! 


głównym agitatorem strajku rolniczego. J st t m 
KORWISŃĆ <ZWólezłono A niego dlole papierón Wiedeń, 21. paźdz'ernika,, | zbrojnej interwencyi w Meksyku. Ameryka mus 
(Telef.) (G). „T:legraphen Compagnie" ġa. |to uczynić dlatego, ponieważ Anglia zagroziła 


x<ompromitujący.h. Stwierd on^, że komuniś i w 
nadziei, iż uda im się spowodować terror bol 
szewicki w Polsce przeznaczyi Sobonia na na- 
czelnika czerezwyczajki w Polsce. 


ŻYDZI NIE CHCA ODPOCZYNKU 
NIEDZIELNEGO. 
Warszawa, 2^. października. 

(Telef.) (m) Do marszałka Trąmpczyńsk:ego 
udała się delegacya centra'nego zwiazku rzemieśl- 
n.ków żydowskich z prośbą o usunięcie odpoczyn- 
ku niedzielnego dla gmin żydowsk'ch. Marszałek 
odpowiedział, że osobiście jest zwolennikiem je- 
dnolitośc!i dna odpcczynku. iak to nawet w Niem- 
czech ma miejsce. Morgenthah również przyznał, 
że dzień odpoczynku powinien być jednolity. 


NOWY „MISYONARZ* OD POGROMÓW 
ŻYDOWSKICH. 
Warszawa, 20. października. 

(Tel. wł.) (m) Paryski korespondent „Gazety 
warszawskiej“ mówił z generalnym sekretarzem 
Lózi obrony praw człowieka Guernutem. który i- 
daje się do Polski celem stwierdzenia, ile jest 
prawdy w doniesieniach pewnej części prasy © 
rzekomych pogromach żydowskich. Pobyt Guer- 
muta w Polsce będze ma?! charakter prywatny. 
Liga nie godzi się na przyznanie żydom autono- 
nii narodowej w Polsce i ieśli się przekona, że 
postulat ten jest podnoszony przez większość ży- 
dów otwarcie wystąpi przeciw tym uroszczeniotn. 


Pogromy żydów w Rydze. 
Wied:ń, 21 października. 

- (Tcelef.) (fr.) Wedle doniesienia kopenha- 
skich dzienników. w Rydze po wydaleniu Niem 
ców, miało przyjść do porromów żydowskich a 
to z tego powodu, że żydzi mieli Niemcom da- 
va sygnały, gdzie mają strzelać. 


sny o notedze w. ks. Cyryla. 
Wiedeń, 21 paździe-n:ka. 
(Telef.) (fr.) Frankf. Ztg. donosi, jakoby 
w. ks. Cyryl (siostrzeniec cara), który rzekomo 
przebywa w Ba»linie, finansował akcve cen. v. d. 


nosi z Rotterdamu: Sfery amerykańskie wy ażają |iż dla obrony swoich obywateli będzie ewentak 


przekonanie, że wkrótce po ratyfikacyi traktatu 


| pokojowego przystąpią Stany Zjednoczone do 


nie musiała przedsięwziąć zbrojną interwency 
w Ameryce. 


Po zamknięciu numeru. 


(PAT.) Naczelnik Państwa odjechał dsiś 
o godz. 12 m. 15%w nocy osobnym pociągiem z 
powrotem z Krakowa do Warszawy. 

(PAT. Generał Dowbór IMuśnicki udał 
się z orszakem oficerów wielkopolskich do' ka- 
tedry wawelsk'ej, gdzie złożył wieniec na sako- 
fagu K:ściuszki. 

(PAT). Z żałobnej karty. W M gile pod 
Krakowem zmarł czionek Zakonu OO. Cyster- 
sów ks. O. derurd Kowalski w 33 roku życia, 
znany w kołach kulturalnych miiośnik sztuki. 
ws ólpra ownik konisyi historyczno-fiiologicznej 
akademii umiejętności. 

Otwarcie sem naryum podlaskiego. (Telef.) 
(G) Z Janowa Podlaskiego donoszą, że w obe- 
cności biskupa odbyło się tam uroczyste otwar- 
cie seminaryum duchownego, przeznaczonego 
dła Podlasia. 

Kobiety na Politechnice lwowsk ej. (AT) 
„Monitor“ z 20 bm. zamieszcza rozporządzenie 


cznego w sprawie przyjmowania kobiet do szko- 
ły politechnicznej we Lw.wie, w charakterze słu- 
chaczek zwyczajnych. 

Przebudowa dworca warszawskiego. (Telef). 
Minister kolei żelaznych Eb rhardt oświadczył 
w sprawie dworca cen ralneg» w Warszawie, że 
przebudowa dworca warszawskiego jest postano- 
wiona. W Warszawie będą dwa dworce, drugi 
m anowicie na Pradze. Przed wojną koszta prze- 


Z Colosseum. Najświeższy program tego ulu. 
bionego przez pubiiczność m eisca rozrywśi -no- 
wu przynosi nam wielce urozmaiconą « wiązankę 
produkcyi. Znakomity pod każdym względem jest 
humorysta warszawski Edward Reden, który już 
po pierwszym występie zaskarb ł sobie sympatyę 
publiczności, a swoim doskonałym repertuarem i 
wykonaniem wywołuje salwy szczerego Śmiechu 
i oklasków. Produkcye psów śmiało nazwać mo- 
Żna „dziwem tresury“ przynoszą one zaszczyt 9. 
Riedos, dyrektorowi tej iedynej w swoim rodzaju 
trupy. Zadziwiające igrzyska skaryjskie rodziny 
Kremo sa niezrównane i wywołują sensacve. Mi- 
le wita publiczność pieśn arkę warszawską Maryę 
Wczyńską, która posiada wszelkie warunki sce- 
niczne — piękność, miły głosik i werwę. Nieustan- 
tme wybuchy Śmiechu towarzyszą bardzo wesołej 
atłówce „Gdzie spodne“, w której p. Bajon, Mo- 
r ski, Nawrocki pan'e Zarembiamka i Kawec- 
kè rej wodzą i dobrą gra odnoszą *ukces zaslu- 
żony Akt na bambusie Fredy ; Marta, tancerze 
| Rondje i Bartakof, komik muzykalny Angeli i żoa- ` 
iglerka na druce Violetta uzuneln'aja program, 


i ministra® wyznań religijnych i oświecenia pub i- który należy do nailepszych z dotychczas widzia- 


nych. 


$ e 
Dezercya urzęd;ików noli”rjnych. 
Lwów, 21. października. 


(y) Z powodu nastąpić mającej reorganizacył 
policyt lwowskiej, urzędnicy konceptowi starają 
się masowo n przeniesjenie do innych urzędów” 


budow dworc» cent a!nego obliczano na 37 mi-| I tak radca Kotowicz, wniósł podanie o przgnie- 
lionów rubli. Obecnie zas przy podrożeniu ma- | sienie do Warszawy, st. komisarz  Kwaśmewski, 
eryałów i robocizny koszt ten wzrośnie bardzo zamianowany starostą, przydzielony został do ra- 


znacznie. Roboty będą podjęte jeszcze w bieżą- | rniestnictwa, komisarz- Skrzyniarz jest na powie- 
cym roku. cie, obecnie zaś st. komisarz Pisarski, komisarz 


Wicekonsul ameryk. okradziony. (Telef.); Rudek į Więckowski, wnieśli podania o przezie- 


(G) Z Warszawy donoszą: Wicekonsul amery Sienie ich do namiestnictwa, a koncypiści dr. Pią- 
kański, który mieszkał w pewnym pensyonacie | tek i Zaleski us'ępuią zupełne ze służby rządowej 


rzy ul. Marszał :owskiej, został okradziony; za-|i mają zamiar poświęcić się kupiectwu. 
brano mu przedewszystkiem całą jego garde- moarn 
robe- 


ie 


«4292 


O chwale i nędzy 
zonierza polsk. we Francyl. 
Lwów, 21 października. 


QAZETA WIECZORNA”, 


bano obok ćwiczeń także i wycieczek. Skauci 
zwiedzili zachodnią część Małopolski, byli w Lanc- 
koronie, Kalwarył zebrzydowskiej, Zakopanem, 
Krakowie, Wieliczce, a wkońcu na Jasnej Górze. 
Wszędzie spotykali się z oznakami sympatyi | ży- 


Poo powyższym tytułem p. Anna Ludwika  czliwości. Szczególną wdzięczność za życzliwość 
Czerny wygłosiła ub. soboty w Cercle francais || poparcie wyraża komenda OO. Cystersom w przez matkę. 


piękuije wysiyltlcowany odczyt. Temat 


zupelnie | Szczyrzycu, ks. proboszczowi Zielińskiemu w Bu- 


dotąd u nas nieznany, Z dumą lecz z bolesnem dzowie, oraz pp. Naczelnikom stacyi w Krakowie 
zdziwieniem dow edzieliśmy się, jak kolonia pol- li w Suchej. 


ską we Francyi wystawiła 15% ochotników w 


Po żłożeniu sprawozdania komendant zwrócił 


armii francuskiej, jak projekt utworzenia legionu | Się do obecnych z prośbą, ażeby podnieśli w dy- 
polskiego rozbił się o iutrygi 1osyjskie, żak pol- | Skusyi nie dodatnie strony kolonii, bo te podno- 
scy ochotnicy okryli się chwałą — ale i do nogi |szono już tak ustnie, jak w prasie, lecz ujemne. Na 


prawie wybici zostali pod Caronsy w r 1915. 
Następnie tak ciężki los spotkał ich, że bra- 
chom z zaboru rosyjskiego pozwolono wstąpić do 


ich podstawie komendą obmyśli Środki, aby u- 
strzedz się ich w przyszłości. Mimo tei prośby nie 
podniestono żadnych ujemnych momentów, prze- 


regularnych pułków francuskich, innych zaś ze- |Ciwnfe wyrażono votum zaułania dla kierownictwa. 


słano du Maroka i tu, a także w Dardanelach, w 
Salonikach do końca wojny walczyli we wielkiej 
mitrędzą ale i z wielką chwałą dla imienia pol- 
skiego. Aż z końcem 1917 r. wcielono nieliczne re- 
sztki do armii Hallera. I tu późno wprawdzie. lecz 
niemniej wyraźnie prezydent Po'ncare uznał ich 
zasługi uprzednie, dekorując krzyżem zasługi 
sztandar polski, za ich krew prze!aną pod Caron- 
cy, pod Ypres, w Argonach, w Maroku, pod Ver- 
dun, w Dardanelach. Z licznych wyjątków z ich 
listów dowiedzieliśmy się, jak w rowach Argonów 
łub w piaskach Sahary Żołnierze nasi cierpieli i 
tęsknili do Oiczyzny, jak gryźli sę z niepokoju za 
rodziną, za Polską, jecz także iak wielki duch ich 
ożywiał, jak czyny swe i cierpien'a Polsce ofia- 
rowali, jak nigdy o Polsce nie zwatp'li. w Piłsud- 
skim wodza swego widząc, Cześć im! Obok Le- 
zionów, obok niezmordowanej P. O. W., obok 
ułanów Krechowieckich. obrońców Lwowa, winni 
żołnierze owi zalać miełsce im należne w mxości 
i pamięc: wszystkich Polaków. 


Mały fe'leton. 


CHARLES BAUDELAIRE. 
„LA CLOCHE FELEE". 


Jakaż to gorzka rozkosz, gdy w noc śnieżną, 
(nroczną 
w kominku ogleń huczy, dymi się i pali, 
gdy na głos srebrnych dzwonów wynurzać się 
(poczną 
widziadła lat minionych z zapomnienia fali: 


Szczęśliwe owe stare, wysłużone dzwony, 
30 jednak całe jeszcze I rdzą mie przeżarte 
biją głośno, radośnie, srebrzystemi tony, 
niby ów stary wiarus, pełniący swą wartę! 


Lecz u mnie — dzwon ta (eM pęknięty na 
{dwoje — 

więc kiedy go czasami do śpiewu nastroję, 

aby rozprószyć mócy zimnej smutne mroki — 


Głos jego zabrzmi raczej niby jęk głęboki 
ginącego żołnierza, co skrwawiony — blady — 
bezsilny — gaśnie cicho — wśród tripów.gromaly 
Przełożył Kazimierz Rychłowski. 
Lwów, 13. października 1919. gi 


Zebranie rodzicielskie 
w sprawie skautingu. 


Lwów, 21 października. 

Dnia 1. paźdzernika odbyło się w sali Tow. 
pedagogicznego zebranie sier 
sprawie skautingu, zwołane przez Miejscową ko- 
mendę drużyn męskich we Lwowie. Wedłuy po- 
rządku dz ennego komendant miejscowy X. Szmyd 
zdał sprawę z wakacyjnych kolonii skautowych. 
Kolonie urządzono przy pomocy komitetu „Dzieci 
na wieś“ i T. O. M, w dwóch miejscowościach: 
w Budzowie koło Makowa i Szczyrzycu koło Li- 
manowej. Korzystało z nich ogółem 120 skautów. 
Tak jedna jak i druga kolonia prosperowała bar- 
dzo dobrze. Korzyści tak pod względem f'zycz- 
nym. iak moralnym były duże. Chłopcy zaskar- 
bił sobie miłość i poważane u miejscowej ludno- 
ści. która żŻegnała odjeżdżających z prawdziwym 
talem, Według programu skawtowego nie zanied- 


rodzicielskich w | odczytów. 


Następmy referat o współdziałaniu rodziców 
ze skautingiem wygłosił również X. Szmyd. Na 
podstawie tego referatu uchwalono "astępujące 
wnioski praktyczne: 

1) W nafbliższymm czasie komenda miejscowa 
utworzy z grona ludzi, pragracych współdziałać 
ze sknutinejom, tak z grona rodziców -lub z poza 
nich komłsye, która ma utrzymywać staty kontakt 
z komendą i starać się o polepszenie materyalnych 
warmaków drużvn. 

2) Przy każdej drużynie powstmą w nafbliż- 
szym czasłe osOhne natronały, utworzone z grona 
rodziców derei drużyn. Zoręsnizowaniem tych 
patronatów ZAirną sie drużynowi. 

W wykonaniu pierwszej uchwały komenda 
miejscowa zaprasza chętnych chcących troche 
czasu poświęcić dobrej sprawie, do utworzen a 
komisyi dla spraw skautowych. Zgłaszać się mo- 
żna w komendzie skautowej, ul. Zimorowicza |. 8 
w godzinach urzędowych od 6—7 wieczorem we 
wtorki, czwartki i piątki, 


Wa Ka z tyfusem plam'stym. 


Lwów, 21 października. 

(mg) Wczoraj; o godz. 6 wiecz. obradował w 
sali posiedzeń magistratu subkomitet Kotnisył epi- 
demicznej, wybrany dla akcyi czyszczenia osób 
` mieszkań pod przewodnictwem dra Pappego. 
Zastanawiano się nad sposobami jak naisprawn'ei- 
szego przeprowadzenia masowych kąpieli i skto- 
mienia do nich ludności. Akcya ta rozpocznie się 
w najbliższym czasie, gdy przybędzie amerykań- 
ska kolumna ikapielowa. Q dniu i godzinach ką- 
veli, które" mieszkańcy poszczególnych ulic ma- 
ią się poddać. będa zawiadamiały po domach spe- 
cvalte + patrole san'tarne, złożone z członków 
M. S. O. i obywateli danych ulic, wyznaczone 
przez Komitet. 

Przymus narazie stosowany mie będze, gdyż 
ludność niezawodnie zrozumie wielkie niebezpie- 
czeństwo epideinii, grożące wskutek zaniedbania 


"| czystości i sama podda się kapieli i oczyszczen'u 


odzieży. Gdyby jednak wezwanie ne odniosło 
skutku, władza miejska bedzie się musiała uciec 
do przymusu, którego prawo przysługuje w tym 
wypadku magfstratowi. Patrole sanitarne wyda- 
wać będą ludności asyz£naty na wapno do biele- 
nia mieaszk'ń. 

Bezpośrednio po tem posiedzeniu zebrał s'ę 
subkomitet propagandy czystości pod przewodni- 
ctwem dra Pi'seka, Omaw!ano drogi, jakiemi na- 
leży przekonywać społeczeństwo o kon'eczności 
wałki z epidemią. © sposobach tej walki ma być 
ponczona zarówno intelirencva, jak i warstwy 
robotnicze, a zwłaszcza naiuboższa ludność W 
tym celu postarowiono działać zapomocą prasy. 
powsz. wykładów uniwersyteckich. 
pogadanek w szkołach. obiaśnień kartkowyci w 
tramwajach. kole'ach itp. Ważną role w tej akcyi 
odegrać może duchowieństwo wszvst*ich wy- 
znań które uproszone hedzie przez Komitet o od- 
powiednie pouczenie ludności z ambon. 


O zgwałcenie i grabież. 
(Z sali sądowej). 
Lwów, 21 października. 


(o) Ubiegłe! soboty przed tutejszym sądem po- 
Towym ?”. O. G. we Lwowie stanęli trzej mło- 
dzieńcy: Wacław F7. Gustaw ©. i Emil C., wszy- 


Ste. 3 p. 


Scy iednoroczni sierżamci, w wieku lat 19—24, o- 
skarżeni o to, iż 28 czerwca br. na cmentarzu 
stryjskim we Lwowe dopuścili się hańblącego 
gwałtu na niejakiej Helenie Z., przyczem zabrał 
ije z torbid sto konon, którą to kwotę miata prze- 
zmaczoną do poczynienia zakupów zateconych jej 


| Przebiegu rozprawy, w której przewodniczył 
p. mator Göttinger, oskarżał prokur. major Róg, 
oskarżonych bronił} dr. Link, lubo badzo ciekawej, 
zarazem Żywo  iliustrującej  demoralizacyjny 
wpływ wojny na młodzież o niewysobionym cha- 
rakierze i słabej woli, z powodu zarządzenia tel 
taizości dla mnogości scen nader drastycznych, 
niestety podać nie możemy. 

Epilogiem jej był wyrok ogłoszony późnym 
wieczorem, mocą którego oskarżonych uznano 
winnymi zbrodniczego postępku i skazano: Qu- 
stawa F. na 5 mies., zaś Wacława F. i Emila C. 
na 4 mies. ścisłego aresztu, oraz ma degradacyę do 
szeregowców. Oskarżeni wyrok przyjmując celem 
ekspiacyi proszą o odestanie ich na front. 


Z DNIA. 


JAK SIĘ ROBI PASEK? 


Zdawałoby się, że jest ty w naszych czasach 
— „sekret Poliszynela”.. A jedaak nasunął się 
nam świeżo tak klasyczny przykład z tej pięknej 
dziedziny. że nie możemy powstrzymać się od 
chęci przedstawienia tej sprawy naszym Czyte!- 
n'kom. Oto niedawno pojawily się na targu win- 
nym w Wiedniu wielkie transporty lekkiego, do- 
brego wina włoskiego z rodzaju „Colani“, t zw. 
„Va! di Sieve“. Biorąc pod uwage jakość jego, zi- 
wartość alkoholu etc. można przypuszczać, Że we 
Włoszech kosztowało mmiei więcej 4 liry, ti. 25 
mniej więcej naszych koron za butelkę. Kiedy 
przed miesiącem doiechało do Krakowa. kaszto: 
wało już 49 kor.! Przyjmując nawet dosyć znacz- 
my procent na zarobek dla pośredników. na koszta 
transportu, cio itd. przyznać trzeba, że bieduvm 
Krakowianom ich dostawcy wcaie drogo kazali 
płacić za rozkosz napicia się „Cinan:i'* Cóż jednak 
dzieje się dalej? Oto pokazało się, że pragnicrie 
Krakowa po tylu latach powściągliwości prymas 
sowe} jest jako morze nieprzebrane i „Chiant" 
znikło z targu z szybkością błyskawiczną. W dwa 
czy trzy dni pojawiło się — rzecz prosta znow.1 — 
ale kosztowało teraz już 55 kor.! Widać transnort 
z dworca, gdzie leżały dalsze zapasy nierozpak»: 
wane był tak kosztowny... 

A ciąg dalszy tej historyi? 

Ten ciąg dalszy obchodzi już —- Lwowiu. 
„Val di Sieve“ poiawiło siłę bowiem ina targi 
lwowskim, mianowicie naprzód w handlach w są- 
siedztwie dworca, gdzie cena początkowo byl: 
naturalnie taka. iaku w Krakowie na końcu, * i, 
53 kor... Po paru driach ponętny-towar z psaryre- 
rvi miasta zbliżvł się do* środka stolicy i wtedy 
naturalnie podskoczył już na 60 kor. za bntelke 
np. w sklepie p. Schneidra u początku w, Kope"ni- 
ka. Méi Boże — wszak jak zaznaczyliśmy inż, 
transport jest dziś taki drogi, a z „Gródka na Ko- 
pernika jest przecie dobry kawał. 

Ale na tem jeszcze nie koniec... Bo co się J- 
kazuje: Oto widać wino to ma taką naturę, że tran- 
sportowane z rniejsca na mielsce, choćby nawet 
tylko o kilkanaście kroków natychmiast podska- 
kuje w cenie! Oto obecnie w handlu p. Sałomona 
Winda, oddalonym od sklepu p. Schneidra doslo- 
nie o kilkanaście kroków — butelka „Val di Sie. 
ve“ kosztuje już 70 kor... 

Poieciliśmy poczynić naszemu matemasvyko 
wi redakcyinemu stosowne obliczenia i okazałc 
się, że gdyby jakiś lekkomyślnv Lwowianin 7*0- 
bił sobie przyjemność wypicia flaszki tego wio- 
skiego cienkusza n. p. w parku Łyczakowskim — 
to musiałby zapłacić za tę sautystakcyę — 37 tvsię- 
cp Koron. 


| TOE LENE" T OEA 
NADESŁANE. 


Dr. Alfons SCHREJBER 


eyły audytor ws Lwowie, reaktywował? swoją kancelary« 
adwokacks we Wiedniu, VI. Mariahijferstrasse 26. 1616 
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TOWACZYSTOOZNBZZPIECZEA CA Ż7816 I REYTT) 
zawiadamia P. T. interesentów, że filia tegoż | 
towarzystwa da Mał p lski pod kierownictwem 


dyrektora Arnolda Rabinowicza z siedzicą w 
Przemyślu ul. Górna L 3 183.1 | 


podje na rowe waja działalność 


RRONIBA. 
Repertuar Teatru m!/ejskiego. 


We wtorek, 21. października o godz. 7 wiecz.: 
po raz 12 „Sułkowski”, trag. w 5 akt. Stefana Że- 
romskiego z p. Januszem Kozłowskim w roli ty- 
tułoweij. 

We środę, 22. października o godz. 7 wiecz.:| 
„Róża Stambułu“, operetka w 3 akt. J. Brammera 
i A. Grunwalda, muzyka Leona Falla. 

We czwartek, 23. października o g. 7 wiecz.: 
vo raz pierwszy „Kawiarenka“, krotochwila w 3 
akt. Tristana Bernarda. 

Repertuar teatru liter.-artyst. „Czwórka“, 
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Zandarmery.). 

Dziś i codziennie do czwartku 23 bm. włą:m'z. 
P-ogram inauguracyjny: Prolog — S. Michałow- 
ski z udziałem całego zespołu.  „Szanteklerek*, 
biuetka M. Domosławskiego (J. Szymulssa, M. Ha- 
lcz). Gościnny występ! Olga Żzlska, tancerka tea- 
trów warszawskich. „Madelon“, piosenka francu- 
ska J. Wima (Anda Kitschman, M. Windheim). 
„Człowiek o trzech głowach“, farsa Rujwida. 
Nadto najnowsze numery solowe wykonają 28 
Kitschman, Seweryn Michałowski, Marek Wind- 
Heim. Początek o godz. 7.30. 


ul. | 
! 


Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
u]. Oss<lińskich 1. 10). 

Wtorek 21 paźdz. o godz. 7.30 wieczór: „Jak | 
on okłamał jej męża”, komedya z angielskiego; ! 
„Dziesięć cór na wydaniu“, operetka Souppego z! 
baletem; „Debiutantka“, wdewil z tańcami. j 

Środa 22 października o godz. 7.30 wieczóg: 
Po raz ostatni „Dziesięć cór na wydaniu“, operet- 
ka Souppego z baletem; „Debiutantka“, wadewil | 
z tańcami; „Jak on okłamał jej męża”, komcdya z 
angielskiego. 


„JAŻETA_WIECZURNA”. 


„Czamy kot“ w sali „Casino de Parts" ulica 
Rejtana l. 3. Piotr Ktzman, Henio Domański, 
Władysław Lin, Oleś Olesławski, Mela Dolińska 
Raun Safetti. 

RZYM STOI NA WZGÓRZACH, WENECYA 
NA LAGUNACH, A LWÓW NA BŁOCIE. 


Requiem C. Samt-Saens'ą zostanie wykonane 
dn'a 26 b. m. o 12 w polłudne w sali Towarzystwa 
Muzycznego przy ul. Chorążczyzny 7, Wykonaw- 
cy prof, Dianni, Helena Kowalska, Stanisław Li- 
panowicz, Marya Małecka oraz chór i orkiestra 
Towarzystwa Muzycznego z współudziałem or- 
kiestry teatru miejsk ego. Dochód na rzecz towa- 
rzystwa „Straż mogł polskich bohaterów“. 


Ogromnym powodzeniem cieszy się grany w 
teatrze lit, art. „Czwórka“ (ul. Szaszkiewicza 5, 
naprzeciw żandarmeryi) program inauguracyiny. 
Szczególnie podoba się piosenka J. Wilma „Made- 


icn", Śpiewana w orysinalnych kostyumach przez 
Andę Kitschman i Windhcejma. W program wcho- 
dzi nadto bluctka Domostławskiego „Szanteklersk* 
w wykonanie J. Szymulskiej i M. Halicza, tańce 


Olgi Żelskiej i świetnie grana farsa p. t.: „Czło- 


wiek o trzech głowach“, Wieczór rozpoczyna 0- 


ryginalny prologg karciany z udziałem całego zs- 
społu. — Początek o g. 7.30 wieczór, bilety wcze- | 
śniej w składzie nut G. Seyfarta (ul. Akademicka | 


1. 8). 

(mg) „Wieczór wróżb“, Raut projektowany 
przez ruchl we Towarzystwo „Ochrona Dziece2* 
przybiera coraz konkretniejsze formy. Szereg po- 
siedzeń komitetu ścisłego ustalił już program. w 
sobotę zaś odbyło się w tej Sprawie liczne zebra. 
nie pan z przewodniczącą Towarzystwa p. Abra- 
hamową na czele, Specyalna kom'sya pod prze- 
wodnictwem p. Lisiewiczowej pracuje gośliwie, 
by raut ten zaliczyć można do naimlszych wie- 
czorów rozpoczynajacego się sezonu. Już sama 
nazwa rautu . Wieczór wróżb“ budz* nadzieję nie- 
zwykłego spędzenia czagi. Kto pragnie więc ża- 


„pomocą pięśrych rączek nadobnych wróżek uchy- 


lié zasłone kryjąca taine jego losów, niech po- 
śnieszy 25 listopada do sal Kasyna wojskowego, 
gdzie odbedze się „Wieczór wróżb“, a temsa- 
mem przyczyni się do zasilenia funduszów tak 
bardzo w obecnej dob'e potrzebnych na prowa- 
dzenie ochronek utrzymywanych przez Towarzy- 
stwo . Ochrona Dziecka“. 

Wiadomosci oso%iste. Znany lekarz lwowski, 
specyalista chorób dziecięcych dr. Kreiner Ema- 
nuel, powrócił i ordynujs jak zawsze, przy ut. 
Strzeleckiej 1. 2, I p. kA 

(g) Ofiarą pomyłki niekiedy padają nia?tylko 
p'sma, a'e nawet urzęd, prot. policyjne. Przed kilku 
dnizmi zamieściliśmy na podstawie wiadomości, 
zaczerpniętych z tego źródła notatkę o zajścin 
przy ul. Legonów. w którem podchor. Urman z 
40 pp. interweniując w sprawie aresztowanego 


Ne. «852 


zlodzieja umożliwił mu ucieczkę. P. Urman zwra- 
ca się do nas obecnie z wyaśnieniem tej nis- 
słusznie go krzywdzacej sprawy. W rzeczyw 5%- 
Ści rzecz przedstawia się w 'en sposób, IŻ ż-1. 
nierz policyjny  przyaresztowawszy  chłop-z, 
sprzedającego papierosy, miał się nad nim znęcać 
w sposób niemiłosierny, bijąc go kolbą po okrwe2- 
włonsj głowie. Podchor. Urman przechodząc tani 
tędy przypadkiem, nie dozwolił na dalsze ka 
wanie wyrostka, który korzystając z tego. umknał. 
Jak nas informuje p. U., żołnierz, który aresz'ow:! 
chłopca, został za nieludzkie postępowanie osi- 
dzony w aresztach. 

(—; Srebrna papierośnica z napsem „Meinem 
bravem  Unterofzier zum Hochzeitstage 24/6 
905 — Nowak Hauptmann“ jest do odebrania w 
biurze depozytów IV dep. policvi. 

(—) Kradzieże w tramważach. W tramwaju 
K. D. skradziono wczoraj Janowi Morozowi pert- 
fel z 357 koron. — W tramwaju Ł. D. zaś skra- 
Pk wczorał Leonow* Wodzińskiemu dwa 7e- 
garki, a to złoty męski i metalowy damski, warto- 
z 1200 kor. Zegarki skradzione dziś wlaśnie po- 


szkodowawy odebrał od zegarmistrza z naprawy. 

(—) Praesadła z sraw'antami. Przed 14 dnia- 
mi K'ara Hirsch. zamieszkała przy ul. Wolność 16, 
wysłała swa sługę Matylde Schilling na pronin- 
cve na zakupno prowiantów daiąc jej 300 kar. 
Sługa dotychczas nie powróciła z prowiantami, 


SOMUNIEZTY. 


Zarzęd Oddziału P. T. P. zawiadamia, że 22 
i 23. bm. odhędzie się w sali P. T. P. ul. Zimorowi. 
| cza |. 17, o godz. 7 w. wykład prof. A. Passendor- 
| fera p. t.: „O zasadach nowej pisowni polskiej". 

Sakcya Pecepcvina „Cercle francais“ urzą- 
| dza we wtorki od godz, 5 ppoł. five o clock tea w 
Ickalu tow. Jagiellońska 1, — Wstęp dla członków 
Craz gości zaproszonych 10 kor. wraz z podwie- 
czorkiem. 
| Polskłe Towarzystwo Połitechniczne. We 
środę, dnia 22. maździernika o godz. 6 wieczór 
|l odbędzie się w sali Towarzystwa (ul. Zimorowi- 
|cza 9) zebramie członków, na którem inż. Tadeusz 
(iajezak złoży sprawozdanie o stanie naprawy ta- 
boru polskich kolei państwowych. 


| o O a 

| Śl b p. Jana Krawieckiego, sierz. 4 p. p. 
Legionów, z b. Maryą Hnatkiewic ówną odbył się 
w Mińsk ', dn'a 30 wrześ ia 1919. 1647 


EU. IKT:NA z laboratorjum Dr. Leprince'a w Pa: 
ryżu, leczy s utecznie zapalenie błon śluzowych, zapale: 
j nie pęcherza moczowego, zapalenie nerek, moczenie ropne 
i kamisnie nerkowe. M ókowany. środek pod pos acią 
kaps łek, znakomicie znoszony jest przez organizm. Działa 
zawsze jednakowo i pgwnie. Zabezpiecza przeciwko wszel- 
kiego rodzaju powikłaniom i sprowadza szybko zupełne 
wyzdrowienie. Sprzedaż:we wszystkich aptekach i skła- 
zach aptecznych. Przedstawicielstwo na Polskę: D m 
Handlowy Luxembourg i S-ka, w Warszawie, Mokotow- 
| s a 57. 18035 


|czyza swym zgubnym czarem i każdy z nich gl- 
inie. Bo Alrauna netylko szozęście przynosi. Przy- 
imosi ból, rozpacz i śmierć, a jednak nikt oprzeć 
się jej nie Potrafi! 
Alr a une, Gime Wolf, towarzysz aji A, E gim 
« Brinken, szofer, przychodzi kolej na VFranka Brau 
Freie, kliotgatrze, popom na. Ale nietylko na Brauna. Zimma, wyrafinowana 
Słynna na obu półkulach Świata powieść Hein- | Ajraune, uczuwa drznienie serca wobsc tego, któ- 
za Ewersa — przeniosła Się... na srebrny ekran, DY |ry jest jej właściwym ojcem — ona przecież prze- 
stamtąd czarować nas swym egzotycznym CZA-|dawszystkiep, zrodziła się w mózgu Braune, jak 
rem. Jej tajemniczość, legendarność i niezwykłość ongiś w Jowiszowym — Minerwa. I dla tego czło- 
uwypnuikiłą się i wskutek tego silniej wpija SIĘ W |wieka właśnie coś, nby serce odzywa się w dzie- 
pamęć rysunek tej opowieści — z dziwnych dzi-;wczyni:, zapóźno jednak bo i na nią czyha prze- 
wnei. —— |zmaczenie. Ten, który ją wywołał z nicości, ten 
Autor jej, wzorując się na Hoffmanie, stworzył sam człowiek spycha ją tam z powrotem. Arauna 
rzecz arcyciekawą, podparł argumentami nauko- |jest posłuszna wołaniom księżyca. W noce, wy- 
wymi i oplótł powojami erotyzmu znaną tęsknotę srebrzone jego Światłem wstaje i po SZczycie pa- 
ludzką za człowiekiem, stworzonym dzięki myśli łacu, na zawrotnej wyżynie chodzi. Głos Brauna 
ludzkiej. Stanąć ponad naturą, zdobyć jej budzi ją i kaprysarn ongiś przez tego cztowieka 
tujemncę, było oa dawna marzeniem człow'eka. stworzona, ginie, roabjjaliąc swą piękną głowę. 
„aaczyłoby to bowiem rozwiązać tajemnicę ży- Uwagę widza, utrzyman w ciągłem napięciu, 
cia i śmierci. podsyca piękność obrazu. I mimowcli zaczyna co- 
Marzy o tem równisż Frank Braun — jakże je-|raz uporczywiej snuć tę myśl o stworzeniu czło- 
«nak krwawo mści się na nim lego pomysł! Z wi-:wieka. Czy by to było istoinie z pożytkiem dla 
sielca į ulicznicy — wyrasta dziewica,  Alrauną nas? Opowiadaią stare księgi, ż jeden z żydow- 
"wana, Zła, przewrotna, o dzikich, krwiożerczych skich uczonych spnoparował człowieką i trzymal go 
iostynktach. Twór ten wziął pod swą opiekę profe-iw szklanem nakryciu. Gdy już wszystko było go- 
sər ten Braken, 


Na srebrnym eXranie. 


Po kolei Alrauna oplata męż-|towe i uczony zamierzał uwolnić swój twór z do-: 


tychczasowego siedliska,  azłowiek ów uczynił 
pierwszy ruch. I wiecie jaki to ruch był? Ten 
„człowiek“, człowiekowi ducha winien, pogroził 
mu.pałcem, Wówczas uczony niszczył swój 
twór. Czy Ewers pisząc Aaune, ukazując ją nam 
tak złą, tak brzydką w swej piękności, nie chciał 
równocześnie powiedzieć, iż nie warto naturze 
wydzierać tej tajemnicy. Cokolwiek jednak myślał 
autor „Mamabsi“, utwór jgo okazał się znakomity 
dla kinoteatru i dał publiczności chwilę nizzwykłe- 
go przeżycia. Typ kobłecy, nie nowy zapewne w 
swych przywarach i pragnieniach, ale fascynujący 
został tu stworzony i umotywowany. trudno, aby 
córką zbrodniarza i ulicznicy była inna, A jeśli 
ikrzyk za sercem, za duszą w ulej wzbiera, jest już 
|. zapÓźŹ No. 

Nie ulega wątpliwości, że tout Leopol przeczy- 
ta teraz tę powieść pisaną na srebrnym ekranie 
akcyą, grą aktorów, peisazem przepięknym, tech- 
niką zadziwiającą. (Śmierć przechodząca wskróś 
postaci Alrauny i jej przyjaciółki z klasztoru). 

A to wszystko kołysare jest muzyką, ilustru'ą- 
cą rozwój dramatu. Niezmiennie miłą i pożądaną 
nowością jest iest fortepian, odzywający się w 
jpauzach dyskretmie, iakby z oddali, melodyą 2 
Wagnera — to znów Sindingiena. 


Nora, 


FH ooczeńicamw=l 


„GAZETA WIECZORNA”. Str. 7. 


dności na drukowanych fornrularzach, wydanych | Hurtownik mianowicie może sprzedawać mydło 
przez Komisyę, które są do nabycia bezpłatnie w |tylko detajliście, detajlista tylko osobom prywat- 
biurze Kotnisyi, w Patronacie przemysłowym we |nym i to w tych ilościach, lakie zwykle są zaku- 


Lwowie (Mickiewicza 5, parter), oraz w Izbie rę- 
kodzielniczej. Imstytucye finansowe, które 7a 
zwarancyą państwową będą wypłacały pożyczki 
przez Komisyę ktedytową przyznane, zostaną 
oznączone w najbliższym czasie, Zakres działania 
Komisyi obejmuje całą środkową 1 wschodnią Ga- 


Kredyt uigowy 
dla rękodzielników. 


Lwów, 21 października. 
Utworzosa przez Ministerstwo przemysłu i | zachodzie, należącymi do Komisyi lwowskiej, są 
powiaty: jarosławski, przemyski,  dobromilski 
i liski, 


handlu Komisya dla udzielania kredytu ulgowego 
rękodzielnikom i drobnym przemysłowcom, oraz 
ich zrzeszenioim, odbyła przed kiiku dniami pierw- 
sze posiedzenie, w stórem wzięli udział zamiano+ 
«wani przez Ministerstwo członkowie, a w szcze- 
wólności Dr. Józei Schoennet, dyrektor Patronatu 
urzemysłowego jako przewodniczacy Komisyi, 
po. Cirin, Florsch, Perler, Schirmer, i Tkacz, lako 
członkowie Komisyi, oraz pp. Bendel, Getritz, 
Höilinger, Kotowicz i Szpondrowski, jako zastęp- 
cy członków, a nadto reprezentant Ministerstwa 
Skarbu p. radca dw. Morawski, oraz naczelnik! wiązania się fabrykantów, iż przestrzegać będą 
biura Komisyi p. radca Lange, Komisya przędy- | przepisów co do sposobu wyrobu i sprzedaży 'ny- 
skutowała wydane przez Ministerstwo przemysłu | dla. Przepisy te zakazują używania do fabrykacyi 
i handlu rozporządzenie wykonawcze do ustawy |; mydła tłuszczów, zdatnych do użycia; zawartość 
D kredycie ulrowym z 80 mala 1919, oraz projek: | tłuszczu w mydle nie może wynosć mniej, niż 
regulaminu Kom syt i zaproponowała cały szerez |63%. Rozporządzenie czyni przewóz mydła koie- 
zmian odnoszących się do wysokości kredytu, |jani, pocztą lub wozami zawisły od zezwolenia 
czasośresu spłaty. sposobu i formy zabezpiecze- | ministerstwa aprowizacyi. Ceny mydła, nabyte- 
nia pożyczek, Narazie stosownie do obecnie ohc- |g0o przez ministerstwo aprowizacyi i opatrzone: 
wiązujących przepisów bedą udzielane pożyczki | Płeczęcią min. aprowizacyi, nie mogą przekraczać 
ulgowe na weksel z 3-letnim terminem spłaty ną|w handlu detailicznym 6 mk. za funt. Poza tem 
544%, a to do wysokości 10.000 K. przez Komi-|oznacza fabryka cenę mydła, pozostawionego fa- 
syę lwowska, zaś powyżei tei kwoty przez Ko- brykom do wone? sprzedaży, Urząd walki z li- 
misvę główia w Warszawie. Podanta bez wzglę- chwą i spekulacyą zastrzega sob'e zbadanie kal- 
dir na wysokość pożyczki maią być wnoszone do: | kulacyj dla zadecydowania, czy podana cena jest 
„Komisyi kredytowei M/nisterstwa przemyslu i|godziwa. Rozporządzenie zawiera wreszcie posta: 
nowienia, mające na celu zapobiegnięcie paskowi. 


Kronika „Ekonomisty”. 


handlu mydłem. Urząd walki z lichwą i spekula- 
cyą wyda! rozporządzenie, regulujące fabrykacyę 
i handel mydłem. Rozporządzenie to czyni wyrób 
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l NZUYR I WYCHOWANIE Ei MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Wyższego wyw ztałzen a, ia o eż niemieckiego jezyka, 
udziela nzuczycielka, ul. Kleparowska l. 4, IL pisme 


Schenk'ówna. Pieka ska 4!. Jednoroczny kurs maiurv 
seminaryalnej od 1 listopada. 1615 


Dyrekcya 
Państw. Szkoly Przemysłowej 


we Lwowie (ul. Snopkowska 47) 


Rrunn Sass i Sp, sklad materyałów dentystycznych 
poszukuie pomieszania, składającego się z 4—6 pokoi 
z kuchnią w śródmieściu. Za pośre"nictwo zspłaci ża- 
dans Wynagrodzenie. Wiadomość: Janowska 24, Ill-cie 
piętro. 1644 


g KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA | 


Poszukuję jednej lub dwóch maszyn do mieszania cia- 
sta (Knetmaschine) w dobrym stanie. Zgłoszenia: Biuro 
Rekord“, Lwów, Sy! stuska. 1660 


Wido’ ówki kupię. Większe partye. Oferty z wzorami 
pod „ anio* do Admin. 1662 


Futro darnskie (kangury) do sprzedania — 5.500 K Od 
godz. 3—5 popał. do 27/10. Pełczyńska 5 A, 1. piętro, 
ganek — M. K. 1215 


ogłasza wpisy na specyalne kursa 
wieczorne dla maszynistów : 


I. kurs dla pa aczy kotłów ; arowych, stałych; Kur ię msszynę z polsim, widocznem pismem — natvch- 


II. kurs dla maszynistów maszyn parowych, miast. Zgłoszenia „Maszyna“ „Wieczorna“. 1623 
stałych ; 

HI. kurs dla maszynistów pa'owozów  (lo- 
komotyw) normalio oraz wązkotorowy h, które 
odbędą sę w dniach od 21. października do f. 
listopada b. r. o godzinie 10—12 rano w Sekre- 
taryacie Zaxiadu. 

Bliższych informacyi udziela Dy ekcya ustnie 
lub pisemnie. 18372 


p FE SKDY I PRACA g 


Kucharka umieją.a dobrze gotować, z dobremi świade- 
ctwami, dobrze polecona, «bejmie posadę w zamoż- 
nym domu od 1. listopada. Wiadomość: Sieńkiewicza 
1.3, u cozorcy. 1622 


Kierownika stajni samodzielrego 
poszukuje natychmiast Spółka „BUDULZEC*. Re- 
flektuje sę tylko na p'erwszorzędną silę. Zało- 
szenia osobiste w Sekretaryacie Spółki „BUDU-* 
LEC" we | woewie. Kopernike 5 (me-anin) 1748] 


Nową, jedwabną spodniczkę i pelirynkę futrzaną sprze- 
dam. Supińskiego 2, I. p, na iewo. 1634 


Wypożyczenie Pianina, Kto ma do wyn życzenia Inb 
sprzedania dohrze strojone pian no, zechce oferować do 
Admin. „Wieczornej” pod „Pianino“. 1636 


K mienicę jednapętrową z rarcelą na blizkiem przed- 
mieściu, stajnią, woezownią, s'orą — zamienię na rałą 
kamien cę zkomfortem w mieście, ewentualnie dopłacę. 
„A. G.“ Biuro ogłosz. Kościuszki 2. 


Do sprzedania boa z tumaków w dobrym stanie, ko- 
styum drap wełniany i suknia czarna. Badenich 8, L p. 
wprost scbodów. 1617 


Całkowite urządzenie cicmni fotograficznej (aparaty, 
wszelkie przybory, chemikalia, biblioteczka) tylko w ca- 
łości kazyjnie do sprzedania. Wiadomość: Skład spa- 
ratów J. Bujak, Kopernika 4. 1530 


Cały mundur wojskowy i siodło rosy skie są do aprze- 
dania, ul. Sadownicka 29, I. p. na prawo. 154 


Obrusy na 12 i 24 osób zaknpi kasyno oficerskie 40 pp. 
Zgłaszać można w zarządzie, Lwów, Cytadela, codzien- 
nie od 12—1. 1584 


Bampa mosężna, wisząca, okazyjnie sprzedam. Snepko- 
wsk? 31. drzwi 6, 3—4 pop 507 


licyę (50 powiatów). a powiatami granicznymi na | 


(Sp.) Rozporządzenie w sprawie fabrykacy| 1| 


mydła zawisły od koncęsyi rządowej i od zobo- | 


p O ZZ ZZA DZE OE Z OZ 
| | Fa ogłeszenia nadanew reda*cyi po zamłmięc'u zdmiristrn=vi col rza się 'A procent. l 


1619| 


pywanę jednorazowo na porzeby gošpodars:wa 
domowego. 
(Sp.) Delegacya instytucył gospodarczych u 


min. Bilińskiego. Min. skarbu przyjął onegdaj 
przedstawicieli głównych  instytucyi gospodar- 


zych, a mian, Central. Tow. Rolniczego, Związ- 
u Banków Poiskich, Komitetu Giełtdowego ; U- 
edu Starszych Zgromadzenia kupcówł Przęd-. 
jr'otem konierencyi była sprawa walutowa. Dz'en- 
5 | warszawskie donoszą, iż min. Skarbu, zamy- 
|ksigc obrady, w cągu których dotknięło wszyst- 
(kich z walutą związanych kwestyi. mógł stw'er- 
| dzić zupełną co do celów i głównych linii akcvi 
zgodność poglądów swoich i przedstawicieli na- 
jszego życia gospodarczego. 

| (Sp.) Kierownik Urzedu aaitowego, Kicrowa:- 
„kiem nowo-zreowanegn Urzędn naftowego w mi- 
raisterstwe skarbu mianowany’ został p. Karo) 
I K'obassa-Zręck', przemysłowiec naftowy. 


|- 
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Nowy Wiedeński Dom bankowy. Pan Mau 
Irycy Rohatyn, współwłaściciel tutejszego, zna- 
rem Domu barkowego Rotatvn i Ulam. otworzył 
(w Wiedniu pod protokołowaną firmą Dom Ban- 
|kowy M. Rohatya Wiedeń I. Mar'a Teresienstrssse 
10. kantor bankowy i wesslowy. Nowe to prz'd- 
|siebiorstwo prowadzić będzie obok transa:uvi 
(wchodzących w zakres bankowy, także dzial to- 
warowy. Główny nacisk kładzie się na naw'aza- 
nie ścisłych stosunków handlowych z .całą Polsxa. 


p M 9 ZZO NN a O O A AEO NZ A Z O A 
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Kommikatvi po kranics za wiersz nonp. 
5 K 15 Mk). — Do ogloszeń umie 7- 
czać ste maiących w name rach świątecz., 
sobotnichi nisdzieln. dopłaca się 5 ! nre. 


Kupię czysto wełni ny damski sweater, w zamianę ty- 
toń i prowianty. Łaskawe zgłoszenia pod „Swell o 
15 

Szty py s*ó:zane. Pie i pryczezy wojskowe dn sprza 
dan'a. Wiadomość Teatyńska 15, od g dr. 12 2. "105 


Makata wschodnia, bardzo piękna do sprzedania, Ter 
nawskiego 20, drzwi 10. 1508 


Głowacki odbierze list w Admin strzcyi. 


jedyny posługujący się systemem i środkami francu- 
skimi instytut kosmetyczny „EUREKA“, — Lwów 
Bourlarda 4 — (parter, wejście z ulicy), usuwa piegi, 
wągry, zmarszczki i wszelkie nieczystości. — Specya - 
ność; modelowanie rysów. Godz. I0—1 i 4—6 aopo 
43 


Weżne dla Pań! Kapelusze wszelkiego rodzuju przeva- 
bia w ciągu 8 dni na modniejsze fasony |. Kraj. Fa- 
bryka Rudolfa Nenwelta, Lwów, Balonowa 3. 1447 


Ważne dla Pań. Najtańsze warkocze oraz wyrób z wy- 
czesków, przyjmuje w bramie Andriolego i kupuję wy- 
czesci, Rynek «9. 1614 


BLICE lane i malowane ý 


k wykonuje najtaniej 9973 
yfwn. Geldśeior Syksiuska 17 


ODCISKI brodawki i skórę zgrubiała na po- 
deszwach bezpowrotnie i bez bólu uzuwe 
„EDI AA VVIOI.“ 
Wyrób Farmec. Labor. P. Kowalski, Dostać 
można w aptece Ettingera i ws wszystkich 

składach aptecznych i aptekach. 1822-4 


TEEN £ 


- LINY STALGWE i ŻELAZNE 


wyroby druciana każdego gatunku 
dostarcza natychmiast 13274 


ESH APE Spółka handl. - przem. 


i Biuro inżyn. 
KRAKÓW, ul. Zwierzyniecka I. 30. 


Str. 8 „QAZETA WIECZORNA“, | Nr. 4632 
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104031 PODANCAS cowe raya DRUKARNIA IGN. JAEGERA 


WIE OLA £ ESA 280, ga 03 UW ' Wo HATO gatunków poleca WE LWOWIE, L. SYKSTUSKMA L. 33. 17730—1 
Mociniari niz ć | pej JOONE a wa 32. 101 
przyjmie 18340 i SIANY I DACHY TUIS, RR m | sid ibuoywki p 


aalan MÓŃ „KARMIĄ 
w KERZKOWI , 
ul. Harme icha 1.9. 


Hinay 
wiadających bs afi- AD H 
szową i graficzną roszu- K e 4 EYT x 


k jemy. Oferty szczegó 
lowe z próbkami (które i pześkii | 


zostaną zwrócone) pod: 
„Stałe zajęci“ aońdmi- 
nistracyi, 1665 


a db i RaZ 
tad NE. KORSTRUKCYE DACHOWE SALADO dł 


mę rów ro piętaści, MAGAZYNY 


az S 


TT ZIEGLERA 


poteguje wydajność wszelkiero rodzaju‘ 
ws$answ:. możiiwie a aE Wa 
w paczkach prasowa- 

nych kupuje sie. 


w:zyatkie odżywcze składniki mąki i pod- 
nosi temsamem wartość odżywczą potraw 
Dostawcy na życzenie mogą otrzymy* 
wać również papier. — Oferty nad- 


mącznych. Nawet ludzie, którzy nie zno- 
szą ciasta na ża traw ą łałwo eia- 
syłać de bielsziej fabryki papieru 
w Bizisku 18364 ' 


CODZKNN:E ŚWIEŻO PRŁENĄ 
ZAPCMSOCĄ GORĄCEGO PO- 
Ed WIETRZA PELZCA 18290 
HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE Bak RUTOWIKIĘGO 3 


prene TIARA. TE: 


sto s»orzą xone na Z'EGLERA PRO- 
SZxU pU PIECZYWA, bo ciąsto takie 
je lżejsze i łatwo strawne. 18266 


wf 
AER 


NAJLEPSZE 
TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 


SN LA! | 


Urządzenie tartaku i fabryki wyrobów drzewnych. 
Urządzenie mączkarni ziemniaczanej i suszarni. 
Kompletne urządzenie młyna z motorem. 
Przewoźne urządzenie asenizacyjne z pompą parową 

(do czyszczenia dołów kloacznyc). 
Kompletny pług parowy i 1 plug „STOCK* 
Urządzenie fbr. wyrobów Sameniowych 
Lokomobile parowe od 10 do 150 HP. 
Maszyny parowe, kotły, pompy i motory. | 
Gatry i maszyny do obróbki drzewa. — Rury kotłowe £ 
4440/710 m/m. — Motory elektr. i dynamo maszysy. | 


POTY 


WYRÓB KRAJOWY 


| PRZEDPŁATĘ ! 


Ręczne i motor. prasy do siana. Oliwyismary techn. i- "i 
dostarczy 


PILO PRZEDS. TECHN. HAND”. 
LWÓW, UL. L*: OWSKA 48 


Osobiste konferencye tylxo m ędzy gouz. 2—4. 


ZARAZ 


p O 
KSBRCJE DKIETOWŹ :: rm imoladow 
I-a marKi szwajcarskiej, z wolnem prawem wywozu 
poieza najtasiej 18368 


„LA FERME”, FA, u Mikoa | (i 


Anliicie 1 cerników! =m ZAS EJCY poszukiwani! P. 


no"! 


Epllepsya i i jej perwsze objawy. jak zawroty głowy, osła! ienie i.zamrocze” 
ne świa lomosci, jak i wszystki: chorosy nerw we leczone być winny przez wy» 
twarza ie w osłabonym organizmie susstancyi krwiotwórczych i odżywian e ko- 
mórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach brom, w czystej jego postaci 
i w różny” sh jezo odmiana h, ne daje pożądanego wyniku, zwłaszcza. ż* nie przez 
wszy tkie orgrnizmy jest dodatnio znoszo.y. Pożądany skutek osiąza sią dopiero 
przez połączenie związków mineralnych z rośl nnymi, które zawarte w proszkach 


EPILEPSIN-SPIESS 


przyczyniają sią do zmniejszenia chorob iwej pobud iwości mózgu i do pośredniego 
usuwauia przycz”n wywołu ą ych napady epi'spty-zne lub wogóle objawy nerwowe. 


EPIL EIPSITN-SIPIEIE 8 


wzmacnia orga y k:wiotwórcze, a pr: z to wzmacnia orga im i czyni go odpor= 
niejszym. — Dziala odżywczo nakemórki nerwowe, więc uzdrawia system nerwowy. 

Zmnici za choro .l wą pobudiiwość mózgu, a przez to R ie 
nosi na du.hu chorego. 18353 

Usuwa przyczyny, mogące wywoływać napady i dzięki temu 
prowadzi do stopą owego zaniku cierpienia. 

l pirepzin=Spitisz używany być możs przez csoby doro- 
słe i dzieci według przepisu d.łączonego do proszków. Nie jest 
przykry w użyciu, nic wymaya zmiany trybu Życia i nie wywo.uje 
z burzeń w organizmie. 
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